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Pserwszy iarmsrkc tez lydew
%Slowo Pom orskie" donosi:
.By] czas, że żydzi garnęli sie 

do Lidzbarka, jak  do ziem i obieca­
nej. Z  każdym dniem pow staw ały 
nowe kram iki, sklepiki i t. d. Bó­
żn ica obecnie ledw ie może pom ie­
ścić żydów  lidzbarskich, a p rze­
cież w  p ierw szych  latach powsta­
nia Polsk i było tak, że dosłownie 
3 żydów szło do bóżnicy. Dziś, jak  
żydzi udają się w  soboty do syna­
gogi, to az ciemno na ulicach, a 
bezczelność żydowsku, tak nawet 
dal dcc dochodź’ , że do ludności 
chrześcijańskiej śm ią odzyw ać sio 
takiemi ełowam i „ W j  jeszcze 
przyjdziecie do nas po klucze- od 
waszego kościoła".

Cierpliwość lidzbarskiego spo łe­
czeństwa wreszcie wyczerpała się. 
Miejscowe warsztaty pracy z każ­
dym dniem coraz s iln ie j zaczęły 
odczuwać konkurencję żydowską. 
Kupcy przy pom ocy rzem ieśln i­
ków postanowili zabrać s ię  do wal 
ki % ńyśtostwam P ierw szym  eta- 
>em pracy było  n iedopuszczenie 

żydów na ja rm ark  który odbył się 
vt dniu B P. m. Przeznaczony plac 
do h* ndłc jarmarcznego zosta ł w  
całości Zakupiony j  przeznaczony 
dla chrześcijańskich placówek. 
Był to koszt dość poważny, jedna­
kowoż społeczeństwo nie szczędzi 
ło  aa  ten cel pien iędzy.

Niejedni -samorzutnie składali 
poważne o fia ry  pien iężne, a ci 
co nie mogli służyć podobnemi o 
fiarami, chętnie pośw ięca li swój 
czas aa pracę p rzy  przygotowaniu  
stanowisk dla chrześcijańskich 
placówek p rz j utrzym ywaniu po­
rządku i t. p.

Dzięki dobrej organ izac ji ja r ­
mark odhywai się w  najw iększym  
spokoju N adjeżdżający na ja r ­
mark żydzi w idząc, że ca ły  rynek 
jpst zadęty, opuszczali m iasto i od­
jeżdżali, jak  niepyszni K ilka  w o­
zów żydowskich zatrzymało się 
jednak i zydzi próbow ali straga 
ny swe rozłożyć w  pod w órzach o- 
raz na przedm ieściach. W yznacze­
ni jednak członKowie komitetu, 
wyłonionego z Tow . Kunców i 
Rzemieślników w zyw a li żydów  do 
zaniechania nanalu.

Był to zatem p ierw szy  w  Lidz- 
harku jarm ark czysto chrześcijań ­
ski. W  przyszłości należałoby ty l­
ko życzyć, aby jarm ark i obcslan"

w Lidzbarku, na Pomorzu
były  liczn ie j p rzez chrześcijań­
skich handlarzy, tak, aby ludność, 
p rzybyw ająca  na jarm ark, m iała 
dostateczny w ybór żądanych to­
warów .

Organizatorom  za zorgan izow a­
nie podobnej obrony interesów  
chrześcijańskich  placówek gospo­
darczych należy się ca łkow ite u-

znanio. Pozosta łe m iasta w inny 
rów nież w  ten sposób rozpocząć 
akcję odżydzania naszegc życia 
gospodarczego.

M ie jscow y kupcy i rzem ieśln icy 
postanow ili w  najb liższym  czasie 
ułożyć szczegółow y pian dalszej 
współpracy w  kierunku obrony 
swych in teresów ".

P rz e g lą d  p ra sy
z a l e t y

Z okazji rozpoczęcia prac —  
przez Budę Naczelną Stronnic­
tw a Ludow ego cen tra lny organ 
P P S  . R obotn ik " zapewnia, że na 
w yn ik i obrad ludom ców socja liści 
oczekiwać bedą ,.z najgłebszem  
zain teresow aniem " N .c  dziw ne­
go : n »  całym  św iacie organ izu je 
się teraz „F -o n ty  ludowe", usłuż

ne wobec 'stra teg icznych  planów 
M oskwy To  też „R obotn ik " por 
swaduje ludowcom :

Z tego zdajemy sobie sprawę i Jed­
ni, i drudzy, —  i my — socjaliści, i 
działacze ludowego ruchu D.ra ru­
chy iupełni« samodzielne, zdolne dr 
współprac.? metodą całkowitej lojal­
ności i całko pitej szczeń sci wzajem 
nej mogą stać się wsrólnym ogni­
skiem dużego entuzjazmu i dużej

F rzy ogromnem Bezrobociu... brak ludzi dn pracy
Odwrót od fachotroSti i nauinowośti
200 egzaminów krawieckich na godzinę — jeden dyplom na 60 dyplomantów w uniwersytetach

Mimo ogrom nego bezrobocia 
w ie jsk iego  i m iejsk iego, często 
da je  się odczuć brak ludzi do pra­
cy. Stan ten można zaobserwować 
g łów m e w  miastach, zw łaszcza, 
je że li chodzi c s iły  fachow e, w y­
kw alifikow ane.

B R A K  S IL  F A C H O W Y C H
Jeden z w ie lk ich  pensjonatów  

zakopiańskich, potrzebował trzy 
panie na stanow 'ska (b . dobrze 
p ła tne ) k ierowniczek Adm in istra­
c ji. (Kuchnia, nadzór nad służbą, 
sprawy łoKalow e.). W ym agan ia  
staw iane kandydatkom na posady 
b y ły  n iezbyt w ielk ie. Dano 3-krot- 
ne ogłoszen ie w dziesięciu  n a j­
w iększych pismach warszawsKich 
i prow incjonalnych  i  otrzym ano 
8 ofert, z czego 6 od osób bez ża- 
anych kw aliC kacy j.

W  innym wypadku poszukiwa­
no fachow ca hydraulika do ob­
sługi śluz odpływ ow ych —  po k il­
ku m iesiącach daremnego szuka­
nia, trzeba było sprow adzić fa ­
chowca ale... z Górnego feląrka.

Znane są wypadki, że szereg  po 
sad na p row in c ji często wakuje 
z braku odpowiednich kandyda­
tów. Do m :ast prow ic jona lnycli 
(lu b  w s i),  często trudno znaleźć 
lekarza k tóryby się zainstalował 
na stałe, podobnie brak adwoka­
tów, k tó ry ch ' zastępu ją  poKątni 
doradcy.

Kto zaś choćby w  W arszaw ie 
m iał okazję, szułcania w y k w a lif i­
kowanej służby dom owej, nawet 
w ykw a lifikow anego  rzem ieśln ika 
tapicera, czy stolarza, w ie  jak  się 
to odbywa.

B Ł Ę D Y , K T Ó R E  S IĘ  M SZCZĄ.
Jakie są przj’ czvny tego z ja w i­

ska? P rzedew szystk ’ em nikła róż­
nica (w  naszych stosunkach) o- 
płacalności pracy w ykw a lifik ow a­
na j i  n iew ykw alifikow anej , w a­
d liw y  system udzielan ia pomocy 
bezrobotnym, przy którym  eatru* 
dnia się bezrobotnych niemal za­
wsze przy  robotach w ym aga ją ­
cych sił bez kw a lifik acy j zawodo­
wych, liczne b łędy i braki odpo­
w iednio rozbudowanego szkoln i­
ctwa fachow ego, nikłe za in tere­
sowanie tem i sprawami p rzez naj 
bardziej powołane organy pań­
stw a : izbę handlowo-przem ysło-
wą i izbę rzem ieśln iczą —  oraz 
brak odpow iedn iej akcji, m ajacej 
na celu rozw in ięc ie  fachow ości 
przez odpow iednie zrzeszenia, jak  
choćby Stow. Rzem ieśln ików  
Chrześcijan  itp,

F A L A N G I „M AT1 JRZYSTÓ ’ ~  ‘  —
T Y S IĄ C E  D Y P L O M A N T Ó W

Podobne zjaw isko dc wskazane­
go w y że j: odwrotu od fachowości, 
obserwujem y na innym teren ie , 
pracy naukowej.

Nasze szkoły średnie produku­
ją  masowo fa lan g i „m atu rzy­
stów ", w yższe uczeln ie co rok po­
ch łan ia ją  i wypuszczają ze swych 
murów grom ady m łodzieży. Roś­
nie ilość m łodych z wyższem  w y­
kształceniem nifcdość pogłębionym  

m łodzieży z dyplomam. i aspi-

ki, na wszystkich niemal polach, 
dlaczego lak mało ukazuje sj? 
prac naukowych, tak m ało mamy 
odkryć, wynalazków, tak n iew ielu  
fachow ców  z zakresu całego sze­
regu specjalności, jak  banki, skar 
bowość, adm in istracja , technika, 
medycyna itd. Są wybitne jed ­
nostki, a le w łaśnie jednostki, a to 
nie wystarcza

P R Z Y C Z Y N Y  N A T U R A L N E  
I S P E C J A L N E  

D laczego tak je s t?  Składają się

w a ry  mas, jeżeli potrafimy się zu 
być na decyzję szybką.

Tał już nieraz w dziejach ^-wało. 
Tego pragniemy. Świadomość tej ko­
nieczności wsp ildr ila T ó  dojrzała w 
bardzo szerokich kołach. KonsĄcwent 
na i odpowiedzialna praca 1 iei ow- 
nictw obu ruchów powinna nrat 
pragnieniom i oczekiwaniom postać 
rozumnego i celowego wysiłku poli­
tycznego

O ferta  P P S  napewno tran  do 
tych ludowców, którym hasia or­
ganizowanych w  Europie „ fro n ­
tów ludow ych" są bliskie. A le  
wsi nie pociągnie. W ieś już zro­
zumiała, że biedy i bezrobocia 
r.a wsi nie m ogą odwrócić sojusze 
z socjalistam i...

„Z A B O R C Z Y  E M E R Y T "

Fak t obcięcia głodowych pen- 
sy j w ielu em erytów  poniżej naj­
skrom niejszego minimum egzy­
stencji nie przesł a je w yw oływ ać 
uzasadnionych protestów . F e lje  
tonista IK C , p. Nowakowski poka 
żu je nam pa przykładach, jak 
prawne przep isy w  stosunku do 
em erytów  państw zaborczych 
w yg ląda ją  lub w yglądać mogą w  
św ietle  spraw ied liw ości d zie jo ­
we j :

Przeskoczymy teraz pól wlekt od 
owych ponowstańczech lat. Jesteśmy 
w '•oku 1918. Inny obraz, który wska­
zuje. że nic się nie zmieniło, że myśl 
o całości jest ideą naczelna. Pokój 
brze=k:. C- k. Galicja oszalała z gnie­
wu i furji. Niema miasteczka, nie­
ma najmniejszej datury, gćzieby me

jen ta cy jn e : W  roku akademickim  
1927/28 w szystk ie w yższe uczel­
nie polskie w yda ły  3.205 dyplo­
mów i 249 dyplom ów doktorskich, 
tak, że jeden doktorat wypadał na

„Pracy Fotek iej“ i Str. Narodowego
W  nocy z soboty na n iedziele 

o k o io  godziny 1 1 -e j  w iecz. do lo­
kalu przy ul. Z łotej 30 w  W arsza ­
wce, gdzie m ieść ’ się centrala 
Związków Zawodowych „P ra ca  
Po lska" i warszawskie kolo Stron 
mciwra Narodow ego, przybyła gru 
pa złożona z 10— 12 uzbrojonych 
osobników i w targnąw szy do lo ­
kalu steroryzow ala znajdujące

lu Zw iązków  pracowników  tram ­
w ajow ych  „W spólna P raca ".

Połam ano meble, pozrzucano 
ze ścian obrazy, w yb ito szyby. Po 
dokonaniu zniszczenia napastni­
cy zb ieg li. N a  m iejscu pozostał 
łom żelazny.

N apastn icy byli uzbrojen i w  ło 
my, łask. i rew olw ery . Jeden z 
narodowców, znajdu jący się w

cesie jednego z pism zawodowych 
kraw ieckich, przytaczano n p. 
fak i, egzam inu kw a lifikacy jn ego  
krawców , w  czasie którego w  c ią ­
gu godziny miano zbadać... 209 
kandydatów T rz tb a  przyznać 
tempo rekordowe, w ytw órczość 
niema! seryjna, standaryzowana. 
Szybkość doprawdy b ijąca  n a j­
lepsze w zory  „badań" lekarskich 
Ubezp ieczaln i Społecznej...!

Oczyw iście, je s t w ie le  przyczyn  
ubocznych, które powodują spa­
dek liczby pracowników  k w a lifi­
kowanych, jak  rów r.ie i pewne, 
dość znaczne i wyraźne, obniże­
nie ogólnego poziomu fachowości 
Oi. p. n ieodpow iednia maszyniza- 
c ja ).

N ies te ty  odpow iednie organy 
adm in istracyjne ( iz b y ) podobnie 
jak  zrzeszen ia zawodowe, nie po­
siadają nawet n a jp rym ityw n ie j­
szych statystyk, ilustrujących 
stan rzeczy, a je ś li je  prowadzą 
to bodaj zawsze dla ce lów  doraź­
nych, sporadycznie —  co ogrom ­
nie utrudnia orjen tac ję  w  szere­
gu zjaw isk.

na to  liczne warunki. U stró j 
racjam i, trudnem i do zreaLzow a- J szkolnictwa, k tóry pcha m łodzież
ma w  życiu. | ze szkoły średniej dc w yższej, złe . _  , ...

Tu  mamy ju ż pewne liczby or- warunki pracy m łodzieży akade-! doszły do demoastracyj o charakte
_  1   :   _  .  T T P  t _  f  J  „ '  . 1 .   . . .  —  —. t /  n ń  J i t  m t A j l  l / A ł l A ł a t  ł ł P

rmckiej, w reszcie pewne lekcewa- 
żenie naukowców przy korzysta­
niu z ich pracy P rzec ież  „jeszcze  
n iedawno w ogóle żeglow aliśm y 
pod żaglem  „ku ltu  niekompeten­
c j i "  W ystarczy ło  mieć t. zw „cha 
rak ie r", dane objeKtywne nie pre­
destynowały do niczego. Jeden te­
lefon  albo jeden  b ilec ik  może zna 

193; 3S na 6,482 dyplom y — 1 0 7 ,C2yć w ięce j, n iż dwa fakultety 
doktoratów  to je s t średnio j':den W praw dzie  form aln ie  (okoh ii- 
daktorat na 60 dyplomów T (W e - k i) zerw aliśm y ju ż  z tem wszvst-

, , r . . . .  1 12 dy-plomow, w r. 1930/31 przy
'  toczącem  sje niedawno pro- i , .„n , , . , . . . ,

 “  j 5.220 dyplomach wydano ju z  ty l­
ko 127 doktoratów tj. jeden dok­
torat na 41 dyplomów, zaś w  r

d ług zestaw ień  prasy akadem ic­
k ie j)

Od r  1932'33 nie nastąpiły w ię­
ksze zm iany w  samyir ’ charakte­
rze tego  zjaw iska, k tórych  p recy­
zować nie można,nie m ając jesz­
cze dokładnych liczb.

O D W R Ó C O N E  PR O P O R C JE

Jak w idać jednak na przestrze­
ni pięciu la t liczba dyplomów wy­
danych prctz nasze wyższe uczel­
nie wzrosła z 3.205, nr 6-482 to

kiem i idziem y pod nowym  lia-

rze Hurtu. Każdy wiec kończy się po- 
chrdpm. W  jednem z miast na czele 
Tiochcdu kroczy w u^r-^szum szere- 
eu... c k. prokurator Pochód n r  d o­
brych kilka kdometrów długości. I co 
drugi człowiek w t--mżfc pochodne 
to austrjacki urz-dnik. A  tak było 
wszędzie, wszędzie!

N. p proszono mnie gorąco, aby 
przypadkiem nie wym emać nazwi­
ska tegoż do des dnia żyjącego pro­
kuratora. Mogłoby rau to —  zi.sZr.o- 
d-ić. Kto wie, czybv mu nie obcięto 
kilkudziesięciu punktów, j‘ako eme­
rytowi „zaborczemu"'

A lbo taki przykład doli skrom
słem : „m ie jsce  d la m łodych, fa - nego cz’ ow ieka:
;hOi ych s ił !  —  ale narazie s k u t, a  teraz przejdziemy do listopad: 

ków te j zm iany nastaw ienia nie- 1918. Zanim zjawili się notoryczni 
stety nie w idać oswobodzicłele, znalazł się pewien

u człowiek skr-mns, dzis iadnyr. orae-
Bt ASZE  „C R  CDC “  | r9ni niepodległosciow-m nie swiecą-

N ie jesteśm y stanowczo zwo- ?V i spławił błyskawicznie Aujrrja-
     kow z ped Wawelu Bardzo ułatwił

mwikami bezm yślnego -zoob iw a  sytaacj-c b1vvm efektownym następ-
ma dyplom ów i m echanicznej o- eom i i zjałó r:ę to na U dni orred 
ceny jednostki, li tylko z ra c ji ojwubod-eniem Warszawy Dziś tr- 
ich posiadania —  ale uważamy, źe mu urzędnikowi, jako emarytow' „za-
w naszej sytuacji, w  naszych eżo- borczen >i" obcięto emeryturę Zabor­

czy? Może dlatego, że zabrał Kra-
jesl ponad 100 procent podczas sunkarh: krawiec musi być do- jtów’ Aostr asor ?
gdy jednocześnie liczba doktora 
u»w z 219 spadła n »  107 t.‘ j, p ra­
w ic o 57 procent.

Czy te liczby nie są dość w y ­
m owne? P rzekonyw u jące ? Czy 
nie tłum aczą d laczego przy tak 
znacznej produkejf in te ligen c ji z 
cenzusem wyższych zakładów na­
ukowych mamy tal: m ało tęg ich  
sił fachowych , w  dziedzin ie nau-

brym  krawcem, m onter dobrym 
monterem, in żyn ier naprawdę sa­
m odzielnym  inżynierem , podob­
nie lekarz czy prawnik.

N a  produkcję .n ledouków" w  
jak ie jko lw iek  dziedzin ie nic mo­
że bvć m iejsca. D la tego  też pod-

F rljc ton  swój kończy p. Nowa 
kcv.ski w  ten sposób:

Aby zaś nie brakło weselszego mo­
mentu w  dzisiejszym felietonie, do- 
Uam. ie  zapał i gorączkę redukowa­
nia kazały wciągnąć na listę zabor­
czych urtidników taki< i ludzi, za- 
trudniopych w... Polsl: iej Akademji

ni w>sąc tę sprawę e^ok edwrotu I  miejętności. Te: akademji, która 
oó fachowości, poruszyliśm y spra stiła  ponad zaborami, będąc w d o ­
w ę odwrotu od naukowości.

się w ew nątrz trzy  osoby poczen lokalu, W acław  Pochylski, został 
v  ciągu paru m inut zn iszczył: przez nich po tu rbow an j. O na- 
urządzenie sali zebrań oraz loka- [ padzie zaw iadom iono po lic ję .

DemoRStracic studentów
we Lwowie

Z Legionowa do strc tosfL r
Lot na balonie „Kościuszko”

LW Ó W , 15.3. W  sobotę odbył się 
w  westibulu uniwersytetu we Lw o 
w ie  W iec agadem ick ' w  sprawie 
op ła t za naukę. W  y, iecu wzięło 
udział kilka tys ięcy  m łodzieży ze 
wszystkich wj-ższych zakładów 
naukowych.

Przem ów ien ia  w yg łos ili przed­
staw ic ie le  wszystkich  kierunków 
ideowych, zgodn ie stw ierdzając 
konieczność ogólnej obniżki opłat 
do poziomu z czasów przed ob ję­
ciem m in isterstwa ośw iaty  przez 
b. mifl. Jędrzejew iczów

Obecny na w iecu rektor prof. 
Gzekanowski w yg łos ił u spakują cc 
przem ów ienie zapewniając że po­
stu laty m łodzieży będą przez w ła ­
dzę skrupulatnie rozważone.

Po uchwaleniu rezo lucji przez 
aklamację, studenci ruszyli w ie l 
kim  pochodem przez miasto. Po li 
c ja  nie dopuściła do przem ówień 
ped pomnikiem M ick iew icza i U- 
je jsk iego, wobec czego demon­
stranci p rzeszli u licam i Akade­
micka, Łozińskiego, P iłsudskiego, 
P iekarską Cłową na pł. biskupa 
Bandurskiego zam ierza jąc przyjść 
jiod urząd wojewódzki. N icprzepu- 
szczem w  tym kierunku przez po 
lic ję , zaw róc ili na pl. Bernardrń 
ski, pcczem na pl. Halickim  ro ­
zeszli się.

.Młodzież tcchuicka większą gru 
pą powróciła ul. Kopern ika na po­
litechnikę Poza dem onstracyjnym  
pochodem żadnych zajść nie było

P rzess& yca ifte  t o w a r y
sprzedane będą z młocka

W przyszłym  miesiącu odbyć się 
ma w  W arszaw ie licy tac ja  przed-

Mandety ksrne
Kom.&aijaty F p. skierowały 

do Starostw  Grodzkich 89 proto- 
kul »w, sporządzonych z powodu 
odmowj uiszczaniu mandatów 
karnych za nieprawidłowe prze­
chodzenie jezdne.

szym czasie ma się odbyć nowy 
polski lot balonem wolnym  do 
s tra tos fery  Tym  razem, oboK 
próby dosięgn ięcia dolnych 
w arstw  stratosfery , celem  zam ie­
rzonego lotu je s t przeprow adze­
nie na znacznej wysokości badań 
naukowych z dziedziny prom ie­
n iowania kosm icznego —  dziaiu 
g jo fiz y k i, budzącego w  chwil 
obecnej duże zainteresowanie 
św iata naukowego.

L o t zosta je zorgan izow any dzię 
ki poparciu Dep. Acronautyki M. 
S. W ojsk., L O P P  j Aeroklubu. W' 
charakterze za łog i balonu wezmą 
udział w loc ie : kpt Zdzisław  Bu­
rzyński. znany rekordzista polski 
w  dziedzin ie lotów  wysokościo­
wych oraz dr. Konstanty Narkie- 
wjez - Jodko, asystent Uniwcrsy- 
tetu .1. P  , fizyk  i alpinista.

Pom iary  naukowe, m ające na 
celu badanie natężenia prom ienie 
war.ia kosm icznego i obecnoeo. 
c ia ł radioakłvwnych  w  atm osfe­
rze, zostaną w ykonant na przy­
rządach dostarczonych przez Za- 
kład F izyczny Szkoły G łównej I 

m iotów skonfiskowanych przez J opracowane wspóln ie z k ieiow - 
w ładze skarbowe u przemytników tikiem  tego zakładu doc. dr. Sta-

| ni a! a w  c-m Ziemcckim.

D ow iad i jem y się, iż  w  najb liż-1 N iem czech lub Czechosłowacji.

*nym "ymbolem nierozłącznej jedno­
ści całej Polski..

świat cały drży w  posadach, któż­
by więc trosz..zył się o eme-yww ? 
Poaobno jednak znalazłyby się soo- 
«=obv, sby uchylić katastrofalne skut­
ki dekretu. Są ludzie, którzy od Gaw­
r a  wskazują na osiaw.one dodatki 
funkcyjne, idące w grube miljony. 
Niezła myśl ale brati possiaontes 
nie zgodzą się tak łatwo.

Wskutek ostatnich rew izy j j wy­
krycia w iększych a fe r  szmugler- 
skich, w padły w  ręce w ładz w ięk­
sze ilości jedw abiów  i cenne ma- 
te r ja ly  wartości około 500.000 zł.

Pozatem  z młotka sprzedane 
będą szmuglowane w yroby m eta­
lowe, jak : brzytwy, ga lan terja  me­
talowa i t. p. oraz artykuły ko­
lon jałne-

L o t odby lz ie  się w  kabinie 
otw artej, 7.e w zględu  na silnie 
rozrzedzone pow ietrze i niską 
temperaturę, uczestnicy lotu za­
opatrzeni będą w  specjalne inha­
la tory  tlenowe, a aparaty pomia­
row e w grzejn ik i.

Cały lot ma trw ać kilka gouz:n. 
Lądowanie przew idywane jes t v-

O stateczny term in  sł artn, któ­
ry  odbędzie się w  Leg jon ow ie , u- 
zależm ony je s t ca łkow icie od ko­
niecznych do nom yślnego prze­
prowadzenia lotu, warunków 
atm osferycznych . U ży ty  będzie 
przypuszczalnie balon „Kościusz­
ko" o pojem ności 220C ni 

P O L S K I B A L O N  
D L A  P IC C A R D A  

P ro f. P iccard , dwukrotny zdo­
bywca stratosfery , k tóry  w  maju

w Legjonowie powlokę do balonu 
stratosferycznego, z odpowied- 
niera olinowaniem

Do zam ówienia balonu w  Po! 
sce p ro f P iccarda  skłoniły do­
kładne badania i analizy próbek 
tkanin, pooranych z różnych fa ­
bryk balonowych w  Europie.

Tkan iny polskie okazały się naj 
bardziej w ytrzym ałe, na jlże jsze  
j najbardziej odperne. N a  budowę 
ba i on u trzeba będzie 12X75 me­
trów  kw adr tkaniny, pojemność

ub. roku baw ił w Po lsce iw zw ią z -1 ba'onu w yn iesie  119.081.7 m etra 
ku z przygotow aniam i do lotu sześć., a c iężar razem  z kab.nę
stratosferycznego na wysokość 
30.000 m etrów , uzyskał ju ż  odpo­
w iedn ie fundusze na zorgan izo­
wanie tego lotu i zam ów ił w w e j-

wynlum injową e w adze 110 kg 
n iesie 1.150 kg.

S tart p ro f. P iccarda  do strato- 
s fe ry  nastąpi prawdopodobnie w

skowych w arsztatach  batonowych końcu lata  w  Polsce.

r Uiścił- z  ż y d a m i
w halich targowych w Łodzi

„N asz P rzegląd" doŻydowski 
n os i:

, V  dniu wczorajszym  miały 
m iejsce w  halnch ta rg iw yćh  przy 

P io trkow sk ie j 217 awanturyul

antyżydowskie.

M ianow icie, grupa chuliganów 
w targnęła  do hal targowych w zy­
wając ludność chrześcijańską do 
bojkotowania kupców żydowskich.

Gdy awanturnicy spotkali się z
oporem ze strony kupujących, po­

częli ich bil
Przybyła policja  aresztowała

U  osób W7 związku z tem Sąd Sta­
rościński skazał 14 osób od '3-ch 
do 7 dni aresztu bezwzględnego.

Zostali ukarani: Roman T a r  
gowski, Jan Sadowski, Bolesław  i 
Józefiak, Feliks Tw ardow sk i, E d - } 
ward Adam czyk, Roman M iszczak ' 
—  każdy- na 7 dni areszty. e u. i 
wen ja Zw ierzyńska, Stanisława 
Trzcińsk:., K azim .erz W cszczyk, 
Roman Cwir.ik, K az im ierz  M isz­
czak, Józe f Kaczm arski i M arjan 
Kuczyński —  po 5 d n  aresztu, po 
nadto S tan isław  Kaczm arek —  na 
3 dni a 'esztu “ .

în. Reciktewicz,
na czele Z w . P o lako w  

z Zaaranecy
Zw iązek Polaków  z Zagran icy 

otrzym ał osobow-ość prawną. Do 
rejestru  stowarzyszeń K om isaria ­
tu Elzadu m. st. W arszaw y w c ią g ­
nięto listę w ładz związku. N a  
czele Związku Polaków z Z agra ­
nicy stanął p. m in ister Spraw 
W ewnętrznych , W ł. Raczk iew icz. 
zaś następcą .iesro w  Radzie N a ­
czelnej Związku został p ierw szy  
prezes N a jw yższego  Trybunału  
Adm in istracyjnego, RełczyńsKi.

Pclska pciczta
na n iem ieckim  sterow cu
IV zw iązku % p ierw szą podróżą 

h tw ego  o lbrzym a pow ietrznego. 
Zepeline. „L . Z. I. 30", któremu 
nadano m iano „H in den bu rg", ma 
w  sw ej p ie iw sze j podróży inau­
gu racy jn e j do k ra jów  Am eryk i 
Połudn iow ej zabrać również p rze ­
syłki lotm cze z Polski, przezna­
czone do B rązy ]ji, A rgen tyny. Ze- 
pelin  w yruszyć ma 30 marca.

C z y  zap renu m erow ałeś lu t

Nowiny Codzienne?


